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K r o n i k a  N a r o d o w a .

R o k u  Ś655 ? rciudz A u g u styn  K ó rd sck i \ P rze o r  

.P a u lin ó w , z  Stefanem  Ż a ń io jS tim  ’ m iecznikiem  Sieradzkim  g 

m eusiraszonem  awojóm  -rrtęzlwerri o b ro n ili Cz§sU>clio\vę 

p rżo c iw k o  Szw edo m . Sto p iy d zicsjąt żo łn ie rza  szeregow ego 

i  siedm d żiesiąt za k o n n ik ó w  pod n ieśm ierteln ym , .'sy/jux 
do w ó d zcą , p rzez dni . 58 pom im o w ie lk ie g o  o gnia ar*, 

iy llo ry i n ie p rzy ja c ie lsk ie j w a lcz y ło  z  tryńnifein  p raw y ci* 

P o la k ó w  p rze c iw  srogiej napaści.

S - S 1 d u k a t . .. r : ;  -.;;
- B  A  J  I i  : A „ .

^JC o  ty  siribluchu robisz m ied zy pany^,

•u. Zam iast się trzym ać ulicznej h o ło ty  v"/

F u k liw ie  zrą gro sz m iedziany 

- Z a w ó ła ł czerw o n y z ło ty .

S w ieżo  p szy^ yiy  3 , -mennicy 

H a P a n a . M inistra sto lik  3 '

Zech cąz to  ścierp ieć m o żn i?  p o lity c y ?

?J A że b y  taki kotlarski p a ch o lik .

W a ży ł' się hafdzio bratać z dukatami

N a to grd;sz rzecze ; )r : niekądź tak  . srogśiR 9

„  P ręd ze j się tobą  pan m inister splam i-, - => -

j, Ń iż  mną sm oluchem  ubogim ,

P r a w d a , źe za m nie 'n ikt riieZje ó b ia d u s 

Jecinakbym losu m ego za tw ó j n ie d a ł;

B o  przecież w  dziejach  niema jeszcze śladu s 

S3 A b y  ktG za grosz- - <.« k raj przedało3i>



N  O W  O S  C I  Z A G R A N I C Z N E .

K-owe zw y cięstw o  uw ieńcza o ręż  H ella n a w . D u m ny basza 

S a lo n ik i, k tó ry  juz  cztery  ra zy  pobitym  z o s ta ł, ośm ielił s ię  zn o­

w u  zebraw szy znaczne s iły  rozp ocząć k ro k i . zaczepne. W e z w a ł 

on n ajp rzód  do poddania się G r e k ó w , obiecu jąc im łaskę suł— 

tańską. G r e c y  nie da (vszy. żadnej o d p o w ied zi, co fn ę li się w  głąb 

kraju  zo staw iw szy  mu otw artą  d ro gę , do posuw ania się na p rzó d  

w ąw o zam i. 7000 T u rk ó w  którzy  stanęli przed Kassandrą, n ie— 

znalazłszy ani oporu, ani n aw et m ieszkańców ; śm iało częścią  w e ­

szli do m iasta, częścią obozow ali. B asza przenikając zasadzkę 

G r e k ó w , ,  nieśińiał osobiście postąpić p rzez c ie śn in ę , przestał t}d- 

k o  na osadzeniu  jej; 35o ludźm i. 26. P aździernika u d erzy li T u r -  

cy  na stanow iska G r e k ó w , w  dzień S. D e m e tr ju sza , w  n ad zie i 

z e  ob ch o d ząc uroczystóćć sw ego patrona, n iebędą p rzyg o to w a n i 

do "odporu. Z  sw ej stro.ny w łaśnie d o w o d zcy  g r e c c y ,  ozńajm il i  

W ojsku dniem  p ie rw e j, źe nazajutrz rozp oczn ą b itw ę.

O  ś w ic ie , 5oo G rek ó w  rzuca się z zap alczyw ością  ze  w z g ó r­

k ó w  na w ą w o z y  i ro zb iw szy  osadę zbrojną baszy • stają się pa­

nam i cieśniny ; w  te j ch w ili in n e o d d zia ły  . u d e rzy ły  na całe w o j­

sko b arbarzyń ców . T u  pow stała  m ordercza i zacięta w alka  któ-> 

re j opisać n iepodobna. W n et pokonani T u r c y , zaczę li się cofać 

ku w ąw ozom ., ale z  rosp.aczą znajdują się zam knięterni , a tak m ię­

d zy dw om a ogniam i część, n ied o b itk ó w  p oddała  się  zw y.cięzcom  

a basza zaw ied zio n y  w  sw o ich  w id o k a c h , led w ie  sam u ciekł z  

życiem . —  P e rs o w ie  czyn ią  ciągłe  p ostęp y i zm yśloną jest w ie­

ścią jakoby Szach  m iał rńew iedzieć o tej w ojn ie  i składać ją  na 

s\yego syna. —  C,ała /Candya jest w  m ocy G re k ó w .

O S T R Z E Ż E N I  Ę .

Prenum eratorow i©  k tó rzy  dziś n ieo d b io rą  I ,  Numeru, 

P s z c z ó łk i ; .  oraz 1 , 2 , 5 ,  4 , 5 , K ra ku sa  ; p ó źn ie j takow e odesłano 

m ieć bęiją.

f j o  dzisiejszej P szc zó łk i dodaje się  besw yl^cznie rycin ę  

W yobrażająca K u rka  s z k o ły  S tr z e ln ic z e j.


